
dla rodziców
18-tu diseci

TO RUN (PAP). W dniu 
Święta Odrodzenia odznaczono 
złotym krzyżem zasługi robot­
ników Katarzynę i Jana Dą­
browskich za długoletnie poży­
cie małżeńskie.

Dąbrowscy przeżyli ze sobą 
zgodnie 58 lat, mając 18 dzieci, 
doczekali się 23 wnuków i 13 
prawnuków. Ob. Katarzyna Dą­
browska liczy 78 lat, a ob. 
Jan Dąbrowski — 80 lat.
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IELKOPOISKI
W socjalistycznej walce o jakość produkcji

Wrocławska Fabryka Wodomierzy
WROCŁAW (PAP). Załoga robotnicza Wrocław­

skiej Fabryki Wodomierzy uzyskała pierwsze miejsce w 
Polsce we współzawodnictwie międzyzakładowym, 
prowadzonym pomiędzy 16 zakładami przemysłu precy- 
zyjno-optycznego, podległymi Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Maszynowego. Fabryka wodomierzy zdobyła 
sztandar przechodni dzięki dobrze zorganizowanemu 
współzawodnictwu zespołowemu i indywidualnemu, o- 
bejmującemu 76 proc, załogi oraz rozwijającemu się 
ruchowi racjonalizatorskiemu.

We współzawodnictwie mię-I czyli o przedterminowe wyko- 
dzyzakładowym robotnicy wal-1 nanie zleconych planów pro-

Działa armatnie i tanki 
wokół rezydencji króla Leopolda III 
Generalny strajk klasy robotniczej trwa

zdobyła f miejsce
we współzawodnictwie międzyzakładowym

WARSZAWA (PAP). Mini­
ster Obrony Narodowej, 
Marszałek Polskj Konstanty 
Rokossowski, przesłał do 
głównodowodzącego Chiń­
skiej Ludowej Armii Wy­
zwoleńczej generała Chu- 
Teh następującą depeszę:

Głównodowodzący
Chińskiej Ludowej Armii 
Wyzwoleńczej

generał CHU-TEH
Z okazji 23 rocznicy po­

wstania bohaterskiej Chiń­
skiej Ludowej Armii Wy­
zwoleńczej, przesyłam Pana 
w imieniu Wojska Polskiego 
najserdeczniejsze życzenia 
dalszych wspaniałych sukce­
sów w walce o utrwalenie 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej i o wyzwolenie całe-

BRUKSELA (PAP). Strajk 
generalny belgijskiej klasy ro­
botniczej trwa w dalszym cią­
gu. W prowincjach flamandz­
kich rozwija się solidarnościo­
wy ruch strajkowy, w którym 
biorą udział pracownicy por­
tów, robotnicy zatrudnieni w 
ciężkim i średnim przemyśle o- 
raz pracownicy zakładów uży­
teczności publicznej. W Ganda­

DEPESZA
Generalissimusa 

Stalina 
do Mao - Tse - Tunga

PEKIN (PAP). Jak do­
nosi agencja Nowych Chin, 
przewodniczący Centralne­
go Rządu Ludowego Mao 
Tse-Tung otrzymał z okazji 
dnia Chińskiej Armii Ludo- 
wo-Wyzwoleńczej od Gene­
ralissimusa Stalina depeszę 
następującej treści:

Proszę przyjąć moje naj­
serdeczniejsze pozdrowienia 
i gorące życzenia z okazji 
XXIII rocznicy utworzenia 
Armii Ludowo - Wyzwoleń­
czej Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

FDJ Nadrenii 
i Westfalii 

w walce o pokój 
BERLIN (PAP). Agencja ADN 

donosi, że w niedzielę odbyła 
się w Bochum pod hasłem: 
„Naprzód do walki o pokój", 
konferencja krajowa wolnej 
młodzieży niemieckie; (FDJ) z 
udziałem 1.000 delegatów. Kon­
ferencja postanowiła podjąć 
szeroką akcję uświadamiającą 
wśród młodego pokolenia, 
wzmóc zbieranie, podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, jak 
również propagować tworzenie 
jak najliczniejszych komitetów 
młodych obrońców pokoju w 
ścisłej współpracy z innymi or­
ganizacjami młodzieżowymi. 
Delegaci zobowiązali się do e- 
nergicznych przygotowań do 
zlotu młodych bojowników po­
koju Nadrenii i Zagłębia Ruh- 
ry. który odbędzie się 30 wrze­
śnia i 1 października br. w 
Dortmundzie. 

wie strajkują tramwajarze, pra­
cownicy elektrowni i gazowni. 
W Brukseli unieruchomione są 
wszystkie gałęzie przemysłu, 
zamknięta została rzeźnia, 
wzbronione jest używanie prą­
du elektrycznego przez teatry 
i kina. Stan wyjątkowy ogło­
szony został przez władze w 
Liege, Nąmur' i Brukseli.

Zapowiedziany na wtorek 
marsz na Brukselę — głosi ko­
munikat Generalnej Konfede­
racji Pracy — odbędzie się 
wbrew zakazowi wstępu do 
stolicy i gmin podstołecz- 
nych, wydanemu przez guber­
natora Brabancji.

Jednakże koła postępowe sto­
licy utrzymują, że wobec wy­
raźnych konsztachtów i zakuli­
sowych machinacji prawico­
wych przywódców socjal:stycz- 
nych z klerykałami jest bardzo 
prawdopodobne, iż rzucą oni ha­
sło wstrzymania się od marszu 
i będą dążyli do złamania 
strajku.

Dzienniki brukselskie po­
dają, że samolotom cywilnym 
wzbroniony został lot nad 
zamkiem w Łaeken, który sta­
nowi rezydencję króla. Wo­
kół pałacu patrolują liczne 
oddziały żandarmerii, a w 
parku zamkowym znajdują się 
gotowe do strzału tanki i 
działa armatnie.
Jak wynika z relacji dzienni­

ków, sprowokowane przez reak­
cyjny rząd wypadki spowodo­
wały straty w wysokości 600 
milionów franków belgijskich.

Jak wynika z głosów prasy, 
attache wojskowy ambasady a- 
merykańskiej w Brukseli, puł­
kownik Armstrong, przekazał 
premierowi Belgii „życzenia” 
rządu amerykańskiego w przed­
miocie wszczęcia rokowań z so­
cjalistami.

W niedzielę w nocy rozpo­
częły się pertraktacje między 
premierem Duvieusartem, Leo­
poldem III i prawicowymi przy­
wódcami socjalistycznymi. W 
rezultacie tych rozmów, jak po­
dano nieoficjalnie, skłoniono 
Leopolda III do „tymczasowego 
przekazania uprawnień królew­
skich następcy tronu, księciu 
Baldwinowi, a król oświadczył, 
że opuści Belgię."

Jak donosi dziennik bruksel­
ski „La Derniere Heure" prze­
widuje się utworzenie przez na­
stępcę tronu trójpartyjnego rzą­
du koalicyjnego, na który 
przedstawiciele liberałów, kato­
lików, a również prawicowych 
socjalistów wyrazili już zasad­
niczo zgodę.

dukcyjnych i przedterminową | rabia 23O«/o normy, 
realizację planu inwestycyjne­
go, zwiększenie wydajności pra­
cy i oszczędności oraz ulep­
szenie warunków pracy i roz­
wój akcji socjalnej.

Wrocławska Fabryka Wodo­
mierzy pierwsza spośród 16 za­
kładów przemysłu precyzyjno- 
optyczneg0 wykonała w 5 mie­
siącach półroczny plan produk­
cyjny. Inwestycje wykonano za 
pierwszy kwartał br. w 230®/». 
Wydajność pracy całej załogi 
wzrosła od stycznia do czerwca 
br. o 31,6°/o. Średnie wykona­
nie normy załogi robotniczej 
Wrocławskiej Fabryki Wodomie­
rzy wynosiło w początkach bie­
żącego roku 153°/e a obecnie 
podniosło się do 180% tak 
poważne sukcesy produkcyjne 
zawdzięcza fabryka wybitnym 
przodownikom pracy 1 racjona­
lizatorom, którzy swym przy­
kładem porywali załogę robot­
niczą do ambitnej walki o pod­
niesienie wydajności pracy i 
jakości produkcji.
Wśród nich na szczególne wy­

różnienie zasługuje wielokrotny 
przodownik pracy Ryszard 
Szulc, wysoko kwalifikowany 
wzorcarz, narzędziownik, który 
zdobył w trzech kolejnych eta­
pach pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie pracy. Du­
że zasługi w walce o przedter­
minowe wykonanie planu posia­
da również Longin Siwek, mło­
dy szlifierz, narzędziownik, 
wykonujący 280% normy. W 
maju br. osiągnął on 314°/o 
normy. Szlifierz Siwek wykonał 
swój roczny plan produkcyjny 
w przeciągu 5 miesięcy.

Spośród kobiet zatrudnionych 
w produkcji, czołowe miejsce 
miejsce zajmują: Julia Olejnik 
i Józefa Romatowska, robotni­
ce pracujące na tokarkach sto­
łowych. Ob. J. Olejnik wielo­
krotna przodownica pracy wy-

Koreańska Armia Ludowa
zwycięża na całym froncie 

Wizyta, yau,. Mas ma Formozie
LONDYN (PAP). Wieczor­

ne depesze agencji Reutera z 
dnia 31 lipca określają sytu­
ację w Korei jak następuje:

Na południowym odcinku 
frontu koreańskie wojska lu= 
dowe natarły z pełną siłą i — 
jak już poprzednio donoszono 

.— zajęły miasto Czindzu — 
punkt węzłowy na wybrzeżu 
południowym na drodze do as 
merykańskiego przyczółka mo­
stowego w porcie Pusan. Ko­
reańskie wojska ludowe kon­
trolują obecnie linię komunis 
kacyjną Czindzu — Koczang, 
przy czym to ostatnie miasto 
znajduje się również w ich 
ręku. Nacisk wojsk ludowych 
wzmógł się silnie na odcinku 
na wschód od Koczangu.

Według oceny obserwatorów 
zagranicznych, przebywających 
w koreańskiej kwaterze głów­
nej Mac Arthura, główna akcja 
wojsk północno s koreańskich 
rozwija się obecnie wzdłuż 
drogi przybrzeżnej do Pusan. 
Po wycofaniu się z Czindzu, 
nazywanego „bramą wpadową” 
do Pusan, Amerykanie utwo« 
rzyli nową linię obronną, na 
której będą starali się po-

Romatow- 
-ska 220% normy. W walce o 
jakość produkcji biorą udział 
23 brygady, obejmujące 214 
najlepszych robotników fabryki.

W pierwszym półroczu br. ra- 
cjonalizatorzy Wrocławskiej Fa­
bryki Wodomierzy opracowali 
60 usprawnień i pomysłów no­
watorskich, które dadzą łącznie 
16 milionów zł oszczędności.

Racjonalizalbrom wypłacono 
dotychczas 600 tys. zł premii. 
Największe zasługi w walce o 
zwiększenie oszczędności posia­
dają wybitni racjonalizatorzy 
jak: Antoni Matla, kier, wy­
działu mechanicznego, awanso­
wany ślusarz, Kazimierz Błoń­
ski szlifierz narzędziowni i Zyg­
munt Udke ustawiacz frezarek 
na wydziale mechanicznym. W 
dziedzinie rozwoju akcji socjal­
nej podniesiono dotację w po­
równaniu z ubiegłym rokiem o 
100% staraniem komitetu fa­
brycznego i rady zakładowej 
uruchomiono ostatnio z fundu­
szów socjalnych żłóbek fabrycz­
ny dla 50 dzieci oraz wysłano 
na kolonie i półkolonie 70 i złożona we Włoszech pod Ape-
dzieci.

Skonecki Od specjalnego wysłannika „Głosu"

"i'11'""""11.. “""'"MIĘDZYNARODOWYM MISTRZEM POLSKI

W dnlu wczorajszym na 
kortach sopockiego 
Ogniwa doszło do 

sensacyjnego rewanżu między 
mistrzem Węgier Asbothem 
i mistrzem Polski Skoneckim 
w finale gry pojedynczej 
mężczyzn w międzynarodo­
wym turnieju tenisowym. Po 
pięknej walce stojącej na 
wyśokim poziomie Skonecki 
zrewanżował się Asbothowi 
za porażkę, poniesioną z je­
go rakiety w Pradze i poko­

pół-

*
(PAP).
Associated

że wojska

Kos

wstizymać napór wojsk 
nocnoskoreańskich.

* *
NOWY JORK 

respondent agencji 
Press stwierdza, 
północno-koreańskie prowadzą 
skoordynowane natarcie w cen­
trum frontu i na skrzydłach.

LONDYN (PAP). Kores­
pondent agencji Reutera donos 
si, że w poniedziałek wylądo* 
wały w południowej Korei no­
we wojska amerykańskie, przy­
byłe po raz pierwszy bezpo* 
średnio ze Stanów Zjednoczo­
nych. Korespondent nie podaje 
liczebności tych wojsk i nie 
wskazuje miejsca ich wylądo­
wania.

LONDYN (PAP). Jak do­
nosi agencja Reutera, na Fors 
mozę przybył w poniedziałek 
gen. Mac Arthur. Celem jego 
pobytu na Formozie miało być 
udzielenie instrukcji w sprawie 
obrony tej wyspy. Obserwa* 
torzy zagraniczni przypuszcza­
ją też. że Mac Arthur omawiał 
sprawę ewentualnego wyko­
rzystania w Korei wojsk 
CzangsKaLSżeka.

DEPESZA Ministra Obrony Narodowej
MARSZAŁKA POLSKI

Konstantego Rokossowskiego 
do głównodowodzącego

Chińskiej Ludowej Armii Wyzwoleńczej
Chu-Tehgenerała

go narodowego terytorium 
Chin Ludowych.

Akcja zbierania podpisów
Gpolawi Sztokholmskim 

odnosi sukcesy we Włoszech
RZYM (PAP). Przewodniczą­

cy włoskiego komitetu obroń­
ców pokoju Piętro Nenni, o- 
świadczył korespondentowi 
dziennika „Paese" że w dniu 1 
sierpnia ogłoszone będą nowe 
dane o wynikach trwającej we 
Włoszech akcji zbierania pod­
pisów pod Apelem Sztokholm­
skim.

Pierwszy etap akcji zbiera­
nia podpisów pod Apelem — o- 
świadczyił Nenni — został za­
kończony w dniu 15 lipca, gdy 
zebrano 10 milionów podpisów. 
Od tego dnia ilość podpisów

lem wzrosła o kilka milionów.

nał mistrza Węgier jedną z 
czołowych rakiet europej­
skich w czterech setach 6:4, 
6:4, 0:6, 6:0.
Rozpoczyna grę Asboth, któ­

ry zdobywa pierwszego gema. 
Skonecki wyrównuje. Gra jest 
bardzo ostrożna u obu graczy 
wyczuwa się zrozumiałe na­
prężenie nerwów.

Spięcia przy siatce są nagłe 
I niespodziewane, przy czym 
mistrzowie pokazują swe lwie 
pazury. Podczas pierwszydh 
gemów obaj tenisiści zdają się 
nawzajem badać swoje umiejęt­
ności. Gorąca atmosfera pod­
czas bezpośrednich, szybkich 
pojedynków udziela się pełnym 
trybunom: zbiorowe „ciiicho”, 
westchnienie czy oklaski cha­
rakteryzują nastrój widowni.

W drugim secie obaj gracze 
rozkręcają się i demonstrują 
przepiękne, godne mistrzów za­
grania. W secie tym Asboth 
prowadzi 3:0, Skonecki zdoby­
wa 4 gemy, Asboth znowu jed­
nego, lecz Skonecki wygrywa 
dwa gemy i drugiego seta w 
identycznym stosunku, jak i 
pierwszy 6:4. >■

W trzecim secie Skonecki 
wyraźnie odpoczywa i przegry­
wa go 6:0 Następny set — to 
nieprzerwane pasmo zwycię­
stw Skoneckiego, który wygry­
wa seta 6:0 i zdobywa między­
narodowe mistrzostwo Polski w 
tenisie na rok 1950. Obsadę 
arbitrów stanowią najlepsi sę­
dziowie. specjalnie dobrani do 
tak ważnego spotkania. W re­
zultacie bardzo obiektywna pu­
bliczność nie zakwestionowała 
żadnego werdyktu.

Drugim interesującym spotka­
niem była gra reprezentacyjne­
go mixta polskiego Jędrze­
jowska—Skonecki z parą wę­
gierską Oerdoedi—Adam. Para 
polska prowadzi w secie pierw­
szym 4:1, ale przegrywa go 7:5. 
Jędrzejowska sprawia wrażenie,

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Nie należy się dziwić — po­
wiedział Nenni — że zdra­
dziecka agresja amerykańska w 
Korei przyczyniła się do wzro­
stu uświadomienia narodu wło­
skiego i do dalszych sukcesów 
akcji zbierania podpisów pod 
Apelem, domagającyfti się zaka­
zu broni atomowej. Mimo wy­
uzdanej kampanii kłamstw i 
prowokacji prowadzonej przez 
podżegaczy wojennych, mimo 
wzmożenia terroru i represji 
policyjnych w stosunku do o- 
brońców pokoju, akcja zbiera­
nia podpisów pod Apelem 
Sztokholskim rozwija się i bę­
dzie się rozwijała w dalszym 
ciągu.

w tenisie I 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii  
że wyraźnie oszczędza się 
pr^d oczekującym ją spotka­
niem finałowym z mistrzynią 
Węgier Koermoeczi. Ponieważ 
w grze tej i Oerdoedi słabiej 
wypadła — spotkanie w znacz­
nej mierze rozgrywają Sko­
necki i Adam. Mixt Polski 
skupia się jednak w dalszej 
grze i przy czynnej.już pomocy 
a świetnej grze Skoneckiego 
wygrywa drugiego seta 6:1. 
Zwycięstwo ułatwia „wyjście z 
nerw" Adama, który traci wie­
le piłek. W trzecim secie pa­
ra polska prowadzi 4:0. Węgrzy 
wygrywają trzy kolejne gemy, 
ale Polacy ucieka ją na 5:3. * 
Węgrzy zdobywają jeszcze jed­
nego gema, jednak muszą uznać 
bezapelacyjną teraz wyższość 
pary polskiej, która wygrywa 
seta i mecz 5:7, 6:1, 6:4.

Para polska spotka się w fi­
nale tej gry z pierwszym 
mixtem Węgier Koermoeczi— 
Asboth, którzy weszli do finału 
na skutek skręczowania Stance- 
scu. Rumunka miała razem ze 
Schmidtem spotkać się z Wę­
grami w grach półfinałowych.

Międzynarodowe mistrzostwo 
Polski juniorów zdobył mistrz 
juniorów Węgier Jansco po 
zwycięstwie 6:2, 6:4 nad Juha­
sem Rumunia. Młody Węgier 
zademonstrował szereg mistrzo­
wskich zagrań Asbotha jedynie 
w nieco młodszym wydaniu.

W przerwach gier terningowe 
spotkanie rozegrała mistrzoska 
para ZSRR Korowina—Ozierow 
z parą węgierską Koervmeczi— 
Katona. Tłumy publiczności 
długotrwałymi oklaskami na­
gradzały mistrzowskie zagrania 
tenisistów radzieckich. Szcze­
gólnie gorąco witano zabójcze 
wprost serwy Ozierowa.

Stanisławski



Celem naszym jesf uratowanie Włoch
uratowanie wolności i jedności Włoch

Przemówienie Togliattiego na posiedzenia aktywa partyjnego w Rzymie
RZYM (PAP). Dnia 30 lipca w teatrze „Adriano" odbyła się 

konferencja rzymskiego aktywu partii komunistycznej, na któ­
rej sekretarz generalny partii — Palmiro Togliatti wygłosił 
referat, poświęcony omówieniu sytuacji wewnętrznej i mię­
dzynarodowej.

Konferencja zwołana została 
W związku z zakończeniem 
kampanii, mającej na celu do­
prowadzenie stanu liczebnego 
komunistycznej federacji Rzy­
mu i prowincji rzymskiej do 
100 tysięcy członków. Scena 
teatru udekorowana była tran­
sparentami, na których widniał 
m. in. napis: ,,100.000 komuni­
stów rzymskich na czele walki 
O pokój4'I

Sekretarz rzymskiej federacji 
partii komunistycznej — Natoli 
zakomunikował, że w ciągu 7 
miesięcy roku bieżącego liczba 
komunistów w Rzymie i pro­
wincji rzymskiej wzrosła o 
11.535 osób.

Następnie, witany burzliwymi 
oklaskami, zabrał głos Palmiro 
Togliatti.

Togliatti podkreślił, że ko­
munistyczna partia Włoch do­
wiodła w walce, do której pro­
wadzenia została zmuszona, si­
ły, zwartości i słuszności 6wej 
linii politycznej. Stwierdzając, 
że obecna sytuacja Wioch zna­
mionuje dojrzewanie elemen­
tów głębokiego kryzysu poli­
tycznego, Togliatti oświadczył, 
iż rząd włoski wykazał słabość 
i całkowitą niezdolność utrzy­
mania pokoju i jedności naro­
du.

Togliatti podkreślił, że agre­
sja S‘anów Zjednoczonych 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu i chińskiemu oznacza 
próbę imperializmu amerykań­
skiego odzyskania utraconej

hegemonii kolonialnej w Azji, 
próbę rozpętania konfliktów 
wojennych w pobliżu granic 
świata socjalistycznego. We 
Włoszech, 3 wyjątkiem chyba 
prowodyrów kościoła katolic­
kiego, j akcji katolickiej, nikt 
nie może być zainteresowany 
ani w kolonialnym panowaniu 
imperializmu anglo-amerykań- 
skiego nad narodami Az;j lub 
Afryki, ani też w nowej wojnie.

Rząd — ciągnął dalej To­
gliatti — zabrania zbierania 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim, jak gdyby zarządze­
nia policyjne mogły przeszko­
dzić temu ważnemu krokowi 
naprzód w dziele uświadomie­
nia sobie zadań walki o pokój, 
krokowi, którego naród włoski 
wraz ze wszystkimi innymi na­
rodami ostatnio dokonał, bio- 
rąc udział w światowej kampa­
nii na rzecz poparcia Ape'u 
■Sztokholmskiego. Rząd zabrania 
mówić na wiecach publicznych 
o wydarzeniach w Korei, przy­
znając tym samym że jego 
kłamliwa propaganda nie może 
6ię ostać w obliczu naszych ar­
gumentów. Rząd oskarża nas o 
to, że nie chcemy, aby Włochy 
znajdowały się w szeregach a- 
gresywnego frontu antyradziec­
kiego. To prawda, nie chcemy 
tego i będziemy przeciwstawiać 
się temu wszystkim} siłami — 
oświadczył Togliatti wśród bu­
rzy oklasków. Ale my postępu­
jemy i będziemy nadal tak po­
stępować przede wszystkim dla-

tego, że nie chcemy klęski 
Włoch. Wiemy 1 ostrzegamy, 
że każdy, kto podniesie rękę 
na socjalistyczną część świata, 
poparzy «ię! (oklaski).

Niejednokrotnie zadawaliśmy 
naszemu rządowi pytanie: po­
dajcie chociażby jeden fakt 
wrogości lub zagrożenia ze 
strony Związku Radzieckiego, 
który by zmuszał Włochy do 
obrony lub szukania miejsca w 
szeregach frontu antyradziec­
kiego? Na pytanie to odpowia­
dano nam milczeniem. Jeśli 
milczycie, to czyż nie oznacza 
to, że wasze tajne plany są 
agresywne?

Domagamy się od rządu, aby 
udzielił nam ścisłej i jasnej od­
powiedzi: czy zaciągnął on ja-

djclasna rocznica
6 lat temu wybuch po- < 

wstania warszawskiego z gó­
ry już przesz reakcyjne kie­
rownictwo „londyńskiego" 
podziemia zdradzonego i 
sprzedanego hitlerowskim 
okupantom, poderwał do 
walki ludność stolicy, która 
nie zdawała sobie sprawy 
z haniebnej zdrady dctwa AK 
i delegatury rządu londyń­
skiego. Ludność Warszawy, 
wierząc, że powstanie ma 
na celu zniszczenie okupan­
ta, szła na front nierównej 
walki, naprzeciw pożarom i 
śmierci. Dziś dokumenty 
pokazują ogrom potwornej 
zdrady dokonanej wobec mi­
lionowego miasta, wobec 
narodu.

v „Na początku 1943 r. został 
nawiązany kontakt z Niem­
cem. oficerem „Abwehry", na­
zwiskiem Motte. W rozmo­
wach brały udział z ramienia 
delegatury dwie osoby. Ja u- 
czestniczyłem jako tłumacz. O 
ile się orientowałem, była to 
jedna z pierwszych rozmów, 
mogły być inne, a mniej obo­
wiązujące. W tej pierwszej * 
rozmowie Niemiec wysunął 
propozycje .wstrzymania akcji 
zbrojnej AK przeciwko woj­
sku.

Prosił o skontaktowanie z 
wywiadem, który chciał dojść 

fiw pewnych sprawach do poro­
zumienia. Równocześnie wy­
sunął propozycje udzielenia 
pewnej konkretnej pomocy dla 
przeprowadzenia przez wła­
dze konspiracyjne, przez kon­
spiracyjne siły zbrojne sku- 
tecznie;szej realnej walki z 
PPR. W zamian za to gwa­
rantował, że wywiad niemiecki 
zaprzestanie wszelkiej działal­
ności przeciwko konspiracji 
AK, a jeżeli chodzi o akcję 
przeciw PPR jest gotów udzie­
lić nawet pewnej pomocy w 
broni czy w innej formie, na 
razie odpowiedzi na to nie o- 
trzymał. Po jakichś 
czy trzech tygodniach 
się druga rozmowa.

Rok 1944 przyniósł, 
powiem, nasilenie tej 
„powstanie warszawskie posia­
dało dla ogółu inny aspekt a- 
niżeli dla innego wyższego czy 
średniego aktywu delegatury.
Jakie było naświetlenie ze 

strony sfer delegatury?
Ze strony sfer delegatury 

naświetlenie było tego rodza­
ju, że Niemcy wiedzą o mają­
cym nastąpić powstaniu i 
przygotowują się do niego, 
wiedzą że będzie to pewnego 
rodzaju manifestacja zbrojna

dwóch 
odbyła

że tak 
akcji...

skierowana politycznie prze­
ciwko Armii Radzieckiej i 
Związkowi Radzieckiemu, a 
faktycznie że wystąpi się prze­
ciwko resztkom oddziałów n;e- 
mieckich które znajdowały S’ę 
jeszcze w Warszawie. Niem­
com na tym zależało i w po­
rozumieniu z władzami dele­
gatury i dowództwem AK, że­
by te kwestie ułatwić, wyco­
fali oddziały z Warszawy, na­
pełnianie bowiem Warszawy 
wojskami niemieckimi unie­
możliwiało jakąkolwiek akcję 

akra sprowadziłaby się do 
kilkudziesięciu strzałów, do 
opanowonia jednego rogu uli­
cy i w ciągu kilku godzin by­
łaby zlikwidowana.

Otóż Niemcy dali podstawę 
do tego. Chodziło im w dal­
szym toku tej akcji antyra­
dzieckiej, żeby na teren;e 
Warszawy doszło do pewnego 
rodzaju manifestacji przeciw 
ZSRR.

Jeśli chodzi o okres przed- 
powstaniowy to w mojej o- 
becności odbyły 6ię dwie roz­
mowy, które tłumaczyłem. W 
rozmowach tych brał udział 
Motte.

Pierwsza taka rozmowa by­
ła zdaje się gdzieś w począt­
ku lipca. Oświadczył on oso­
bom, które ze mną były, że 
ma pewne wiadomości, iż z 
chwilą zbliżenia się wojsk ra­
dzieckich do Warszawy jest 
możliwość wybuchu powsta­
nia. Zastrzegł się, że na pewno 
z tej rzeczy nie będzie robił 
użytku ani dalej jej nie poda, 
lecz prosi q stwierdzenie czy 
faktycznie zamiar taki istnie­
je, czy nie.

Drugie jego pytanie było 
czy władze AK, po ewentual­
nie udanym powstaniu (przy­
jął o-n takie założenie w tej 
rozmowie) zamierzają wpu­
ścić do Warszawy wojska ra­
dzieckie, czy też nie.

I trzecie — właściwie nie 
pytanie, tylko propozycja — 
żeby nie atakować wojsk nie­
mieckich. Powiedział, że wte­
dy on również będzie mógł 
służyć pewną pomocą.

Druga rozmowa odbyła się 
już mniej więcej około 20 l'p- 
ca. Zastrzegam się oczywiście, 
że co do daty mogę 6ię mylić, 
w każdym razie odbyła się ona 
przy końcu lipca. W tej roz­
mowie zostało potwierdzone, 
że powstanie jest przewidzia­
ne w pewnym decydującym 
momencie -— kiedy nie wia­
domo —• ale w każdym razie 
jest powzięta decyzja niewpu- 
szczenia wojsk radzieckich.

(Z materiałów procesu prze­
ciw Adamowi Doboszyńslce- 
mu).

Robotnicy duńscy
protestują 

przeciwko agresji 
amerykańskiej w Korei

KOPENHAGA (PAP). Na do­
rocznym zebraniu członków 
związku zawodowego pracow­
ników przedsiębioistw beto- 
niarskich, uchwalono rezolucję 
protestującą przeciwko zbrod­
niczej agresji amerykańskiej w 
Korei, T 
duński, by potępił interwencję! 
amerykańską i by prowadził 
politykę zmierzającą do utrwa­
lenia pokoju. Rezolucja doma­
ga się poza tym, by Dania zer­
wała z agresywną polityką blo­
ku atlantyckiego. Uczestnicy 
zebrania zaaprobowali stanowi­
sko związku zawodowego duń­
skich robotników portowych, 
którzy postanowili nie wyłado 
wywać przybywających do Da­
nii statków z amerykańskim 
sprzętem wojennym.

kieś zobowiązania, na mocy 
których imperialiści amerykań­
scy w wypadku takiego lub in-' 
nego konfliktu, bądź to w Azji, 
bądź w Europie, bądź też w in­
nej części świata, będą mogli 
zająć i wykorzystywać dla 
swych zbrodniczych celów ja­
kąś część naszego terytorium. 
Dopóki nie będziemy mieli do­
wodów, że tak nie jest, powin­
niśmy się przygotować do wy­
pędzenia obcych najeźdźców! 
Powyższe 
przyjęte 
sków.

Piętnując niedorzeczne po­
gróżki przedstawicieli rządu na 
temat karnych represji wobec 
komunistów, Togliatti oświad­
czył że partia komunistyczna 
zwraca się z apelem o pokój 1 
jedność nie tylko do najszer­
szych mas ludowych, lecz rów­
nież do warstw średnich f po­
siadających. Naszym celem — 
powiedział Togliatti — jest n- 
ratowanie pokoju Włoch przed 
histerią, szaleństwem i zaśle­
pieniem ich władców, uratowa­
nie jedności i wolności narodu 
włoskiego. Niechaj ńie mówią 
nam, że nie ma więcej platfor­
my dla takiej jedności. Platfor­
ma taka może i powinna być 
włoską konstytucją republikań­
ską,

W zakończeniu Togliatti wez­
wał komunistów włoskich, aby 
umacniali obóz pokoju j demo­
kracji, aby pamiętali, że siły 
demokracji i pokoju znacznie 

im­
perializmu. W imieniu komu­
nistów i demokratów włoskich 
Togliatti przesłał najlepsze ży­
czenia bohaterskiemu narodowi 
koreańskiemu, walczącemu o 
wolność i niepodległość.

słowa Togliatti’ego 
zostały burzą okla-

n , .. uemuKidu i 1 puku u znacz i.Rezolucja wzywa rząd żs< ,iły „bozu i
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^zisutanua, 

filipińskiej 
armii wyzwoleńczej

PEKIN (PAP). Wiadomości 
napływające z Manilii świadczą 
o wzmożeniu działalności fili­
pińskiej armii wyzwoleńczej, 
walczącej przeciwko marionet­
kowemu reżimowi ustanowio­
nemu przez Amerykanów na Fi­
lipinach

W 90 kilometrach na północ 
od stolicy Filipin — Manilii — 
oddziały armii wyzwoleńczej 
otoczyły i rozbroiły posterunek 
żandarmerii filipińskiej oraz 
wyzwoliły kilka wsi.

Drogowskazy 
artystycznego rozwoju

W uznaniu wybitnych osiągnięć i zasług w tworzeniu 
kultury i 6ztuki Polski Ludowej — głosi uchwała — pre­
zydium rządu przyznało 53 państwowe nagrody artystyczne.

Po raz drugi Polska Ludowa zaszczytnie wyróżnia tych, 
którzy swoją twórczą pracą pomnażają dorobek kultury 
ludowej.

Tegoroczne nagrody państwowe są wydarzeniem o więk­
szej jeszcze doniosłości, niż przyznanie nagród w roku 
ubiegłym. Obejmują one bowiem znacznie większy zastęp 
twórców, uwzględniają zarówno całokształt twórczości in­
dywidualnej, jak poszczególne wybitne dzieła, pracę ze­
społową obok jednostkowej. Trzystopniowość nagród po­
zwala na większe zróżnicowanie ocen, wyraźniejsze wska­
zanie wartości, które decydują o wyróżnieniu.

Przeglądając listę odznaczonych, spotykamy obok naz­
wisk znanych całemu krajowi, nazwisk, które mówią o 
wielkim i uznanym dorobku twórczym, o długim okresie 
pracy — także nazwiska dotychczas ogółowi zupełnie nie­
znane, nowe, nazwiska ludzi, którzy od bardzo niedawna 
kroczą drogą samodzielnej twórczości artystycznej.

Obok ludzi, należących do starszego pokolenia, którzy 
6wą dojrzałość artystyczną osiągnęli w zmaganiach nie 
tylko wewnętrznych, ale i w walce z ustrojem kapitali­
stycznym, widzimy ludzi zupełnie młodych, dojrzałych już 
w Polsce Ludowej, w warunkach rewolucji socjalistycznej, 
która jest także rewolucją kulturalną.

Zestawienie takie jest naturalnym wynikiem właśnie soc­
jalistycznej rewolucji kulturalnej, która przerzuca pomost 
między tym, co w przeszłości było cenne, twórcze, co za­
wierało w sobie ducha postępu, a tym, co nowe, cenne 
i twórcze wnosi do kultury narodowej klasa robotnicza 
poprzez wyrosłych z niej artystów.

Nie ma takiej dziedziny twórczości, której by państwowe 
nagrody artystyczne nie uwzględniły. Państwowe nagrody 
artystyczne są wynikiem surowej i krytycznej a przy tym 
sprawiedliwej oceny osiągnięć. W dziale literatury i pu­
blicystyki przyznano 15 nagród, w tym 3 pierwszego stop­
nia. W dziale architektury na 6 przyznanych nagród, poło­
wę stanowią nagrody pierwszego stopnia. W dziale filmu 
natomiast — przyznając 8 nagród, nie uznano za słuszne 
przyznać pierwszej nagrody. Zróżnicowanie to jest z jed­
nej strony dowodem znaczenia, jakie państwo wiąże z na­
grodami artystycznymi, z drugiej zaś —r. obok wysokiej 
oceny, także wysokich wymagań stawianych artystom przez 
klasę robotniczą, budującą nową, socjalistyczną kulturę.

Państwowe nagrody artystyczne są wyrazem uznania dla 
pracy i zasług wyróżnionych twórców, lecz równocześnie 
są one drogowskazami, wyznaczającymi kierunek, w któ­
rym rozwija się, powinna nadal się rozwijać polska twór­
czość artystyczna, polska sztuka, służąca ludowi i kierują­
cej nim klasie robotniczej. St. G.

festiwalu filmowego
w Karłowych Varach

PRAGA (PAP). W dniu 30 lipca zakończył się w Karlo- 
vych Varach międzynarodowy festiwal filmowy. W tym sa­
mym dniu ogłoszone zostało postanowienie fury o przyznaniu 
nagród filmom, wyświetlonym na festiwalu.
Pierwsza nagroda przyznana 

została filmowi radzieckiemu 
„Upadek Berlina". Wśród burz­
liwych oklasków zebranych, 
premier rządu czechosłowackie­
go Zapotocky wręczył pierwszą 
nagrodę reżyserowi radzieckie­
mu Cziarureli oraz przewodni­
czącemu delegacji radzieckiej 
wiceministrowi przemysłu fil­
mowego ZSRR Semenowowi.

„Nagroda pokoju" przyznana 
została również Związkowi Ra­
dzieckiemu za film kolorowy 
„Spisek skazanych".

Robotnicy krajów kapitalistycznych 
zwiedzają ISRR 

Kolejarze norwescy i hutnicy angielscy 
w kraju zwycięskiego socjalizmu
MO S K W A (PAP). Do Związku Radzieckiego przy­

była niedawno delegacja kolejarzy norweskich oraz dele­
gacja hutników angielskich które zaznajamiają się z osiąg­
nięciami budownictwa socjalistycznego w ZSRR.

Delegac ja kolejarzy norwe- j chodowe im. Stalina. Po zwie- 
skich, która przybyła do ZSRR I dzeniu Moskwy delegacja an-

„Zahartowani".
za najlepszą pracę 
przyznana została 
radzieckiemu Pu-

na zaproszenie centralnego ko­
mitetu związku zawodowego ro­
botników transportu kolejowe­
go podczas pobytu w Moskwie 
zwiedziła Kreml, liczne paro­
wozownie, m. in. parowozow­
nie im. Iljicza, warsztaty kole­
jowe itd. Goście norwescy 
zwiedzili również galerię tretia- 
kowską, olbrzymi stadion zrze­
szenia sportowego „Dynamo" 
oraz bbóz pionierski w pobliżu 
Moskwy.

Na czele delegacji hutników 
angielskich stoi sekretarz ge­
neralny zjednoczonego związku 
zawodowego hutników — Ja­
mes Gardner. Delegacja przy­
była do Moskwy na zaproszenie 
związku zawodowego robotni­
ków przemysłu metalurgicznego 
ZSRR.

Z olbrzymim zainteresowa­
niem zwiedzili związkowcy an­
gielscy wystawę darów dla Jó­
zefa Stalina, nadesłanych z o- 
kazji 70-lecia urodzin wodza 
mas pracujących całego świata. 
Goście angielscy zwiedzili po­
nadto potężne zakłady samo-

gielska udała się do Stalingra­
du, gdzie zapoznała się z pra­
cami nad odbudową miasta o- 
raz z produkcją stalingradzkich 
zakładów budowy traktorów i 
kombinatu „Krasnyj oktiabr",

„Nagroda pracy" również 
przypadła radzieckiemu przemy­
słowi filmowemu za kolorowy 
film „Kozacy kubańscy".

Nagrody wręczone zostały 
reżyserom wspomnianych fil­
mów Kałatozowowi i Pyriewo- 
wi.

Nagroda walki o wolność 
przyznana została Chinom Lu­
dowym za film ,,Córki Chin".

„Nagroda walki o postęp spo­
łeczny" przypadła Czechosłowa­
cji za film

Nagroda 
reżyserską 
reżyserowi
dowkinowi za film „Żukowski".

Nagroda za najlepszy film 
kolorowy przypadła filmowi ra­
dzieckiemu „Odważni ludzie".

Kompozytor radziecki Duna­
jewski nagrodzony został za 
najlepszą muzykę do filmu 
„Kozacy kubańscy".

Nagroda za najlepszy pełno­
metrażowy film dokumentarny 
przyznana została za film „Mło­
dy świat" radzieckim i węgier­
skim pracownikom filmowym.

Najlepszym filmem naukowo- 
popularnym jury uznało radzie­
cki film kolorowy „Opowieść 
lasu".

Wśród entuzjastycznych, o- 
klasków zebranych, przewodni-

Rozprawa o
GRUDZIĄDZ (PAP). Sąd 

Apelacyjny w Bydgoszczy na 
sesji wyjazdowej w Grudziądzu 
rozpatrywał sprawę 20-letniego 
Agatona Kleszczyńskiego, syna 
bogatego rolnika z Nowego 
Dworu, pow, Nowe Miasto, o- 
skarżonego o rozpowszechnia­
nie tzw. listów bożych sekty 
„Świadków Jehowy". Oskarżo­
ny zeznał, że w marcu br. o- 
trzymał pocztą z USA taki „list 
boży" zawierający przepowied­
nie o bliskiej wojnie, zawieru­
chach, burzach itp. Jedna z o- 
wych „straszliwych burz" zapo­
wiedziana była na dzień 19 
linca br. a

Oskarżony przyznał się, że

CC

przepisał ów list w 10 egzem­
plarzach i wysłał go bez pod­
pisu do swych znajomych — 
twierdząc wykrętnie, 
zdawał sobie sprawy 
nanego przestępstwa.

Po przesłuchaniu 
świadków, zabrał głos oskarży­
ciel publiczny, który w swoim 
przemówieniu podkreślił, że 
oskarżony godził w interes pań­
stwa, bowiem wysłane listy 
spowodować mogły niepokój i 
popłoch publiczny zwłaszcza 
w okresie akcji żniwnej.

Wyrokiem Sądu Agaton Kle- 
szczyńskj skazany został na 18 
miesięcy więzienia.

że nie 
z doko-

szeregu

czący jury prof. Brousil oznaj­
mił, że najlepszym pełnometra­
żowym reportażem filmowym 
uznano film „Pieśń przyjaźni" 
stworzony przez reporterów fil­
mowych koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej.

Nagrodę za najlepszy film 
krótkometrażowy przyznano 
francuskiemu filmowi dokumen­
talnemu pt. „Człowiek, które­
go najbardziej kochamy". Film 
ten świadczy o bezgranicznej 
miłości francuskich mas pracu­
jących do wodza i nauczyciela 
ludów całego świata — Józefa 
Stalina.

Jury festiwalu przyznało sze­
reg dyplomów honorowych fil­
mom i reżyserom. Dyplom ho­
norowy przyznano za filmy „Ra­
da bogów" (Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna), „Orzeł" 
(Bułgaria). „Dźwięczy dolina" 
(Rumunia), „Tama" (Czechosło­
wacja) orae za filmy „Dziwne 
zwycięstwo" (Leo Hurwitz, 
USA) i „Chleba naszego pow­
szedniego" (amerykański reży­
ser E. Dmitruk, uwięziony obe­
cnie przez władze trumanow- 
skie za działalność postępową).

Dyplomy honorowe przyzna­
no także Związkowi Radziec­
kiemu, Czechosłowacji, Chiń­
skiej Republice Ludowej, Pol­
sce, Węgrom, Rumunii, Belgii 
i innym krajom za dokumentar- 
ne filmy krótkometrażowe.

Po ogłoszeniu decyzji jury, 
wygłosił przemówienie minister 
rządu czechosłowackiego A. 
Zapotocky, który podkreślił, że 
zakończony właśnie międzyna­
rodowy festiwal w Karlovych 
Varach stał się wymownym do­
wodem olbrzymich osiągnięć 
przemysłu filmowego Związku 
Radzieckiego kroczącego w 
pierwszym szeregu walki naro­
dów o pokój i demokrację, jak 
również osiągnięć sztuki filmo­
wej Chińskiej Republiki Ludo­
wej, krajów ludowe} demokra­
cji oraz N;emieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Zebrani powitali długotrwały­
mi oklaskamy słowa premiera 
Zapotocky'ego, który stwierdził, 
że narody krajów demokracji 
ludowej zawdzięczają swą wol­
ność i niepodległość Związko­
wi Radzieckiemu oraz wielkie­
mu wodzowi j przyjacielowi 
mas pracujących całego świata 
— Józefowi Stalinowi.



SZADEK 
pragnie przodować
Mieszkańcy gromady Szadek, 

którzy pierwsi w powiecie k3 
liskim przystąpili do żniw, od­
byli ostatnio zebranie, na któ­
rym po omówieniu obecnego 
stanu prac żniwnych powzięli 
zobowiązanie całkowitego u- 
kończenia prac do 10 sierpnia 
br. Wezwali zarazem sąsiednią 
gromadę Przędzeń do współza­
wodnictwa. (za)

I aczego robotnicy „ORKANU** 
nie maja raźni

raca przy odlewach jest ciężki. 
R lotnicy pracują w kurzu, po- 
w alym przez ulatnianie się 
szkodliwych cla zdrowia gazów.

Fabryka „Orkan** w Kaliszu, 
zatrudniająca poważną ilość pra­
cowników, nie posiada ani umy­
walni, ani łaźni i szatni. Pomimo 

dnej pracy robotnik nie ma 
e się umyć czy wykąpać. Brak 
również szatni, gdzie składana 

iby odzież nie robocza. Obec- 
szafki do rzeczy umieszczone

i
3
1
n
są przy warsztacie pracy. Pomimo 
kilkakrotnych — również z naszej 
strony — interwencji w dalszym 
ciągu nie zorganizowano świetli­
cy dla pracowników, którzy mo­
gliby korzystać z niej w godzinach 
■wolnych od zajęć.

Leszczyński świat pracy

wykonał zobowiązania lipcowe
Pracownicy Miejskich Zakładów 

Światła, Siły i Wody odremonto­
wali pomieszczenie, założyli insta­
lację gazową i wodociągową War­
tość zobowiązania wynosi 80 tys. 
złotych.

Pracownicy Zjednoczenia Energe­
tycznego m. in. pracami zobowią­
zali się skrócić o 5 dni kapitalne 
remonty kotła i maszyny parowej 
elektrowni w Lesznie i oddać je do 
eksploatacji do dnia 10 sierpnia br.,

Smoła i papa leżą — 
a dach zacieka

Na terenie podwórza Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej 
w Poniecu w powiecie gostyń­
skim znajdują się 4 beczki 
smoły i 4 beczki lepiku. Ma­
teriał ten leży już od grudnia 
ub. roku i jest przeznaczony 
na remont budynków gospodar 
czych szkoły podstawowej w 
Rokosowie w pow. gostyńskim. 
Natomiast 
jest papa «w 
skiej — jest 
ale też czeka 
Mimo starań 
Poniec ob.
Przedsiębiorstwie Budowlanym 
w Gostyniu o wysłanie robot­
ników do pracy przy naprawie 
dachów w Rokosowie, firma ta 
nic dotychczas nie zrobiła, (wt)

dobrze schowana 
szkole rokosow- 

ona pod dachem, 
na zużytkowanie.
b. wójta gminy 

Komor o wieża w

Przed chałupnictwem otwierają się 

nowe możliwości rozwoju
Kaliską Spółdzielnię Przemy, 

siu Ludowego i Artystycznego 
zawiązało 78 byłych pracowni­
ków Kaliskiej Wykańczalni 
Tkanin oraz Haftu Kaliskiego. 
Prócz tego przyłączyły się inne 
placówki, jak Fabryka Tiulu 
i 3 prywatne przedsiębiorstwa. 
W związku z powyższym został□
oni świetlicy •

Sądzimy, że Rada Zakładowa 
definitywnie załatwi tę sprawę po 
myśli interesów pracowników.

(gem) 

Szybciej i wyżej 
dewiza pilotów Aeroklubu Ostrowskiego 

Ostrowski Aeroklub Ligi Lot* 
nriczej, aczkolwiek młody, jest 
jednym z najsprawniejszych 
aeroklubów w Polsce.

Kilku młodych pilotów -tego 
aeroklubu, zrzeszających się 
pod nazwą „Ostrowska Eska® 
drą Sześciolatki" w składzie:

co da ogółem 270 tys. zł oszczęd­
ności.

Pracownicy PGR w OpOrOwie zo­
bowiązali się podnieść wydajność 
pracy o 25 proc., zaoszczędzić pa­
liwo o 3 proc., zmniejszyć zużycie 
maszyn, ilość napraw o 50 proc, i 
poza tym podnieść jakość wykony­
wanej pracy o 10 proc.

Pracowi>*cy Mechanicznej Fabryki 
Szpilek wzięli czynny udział w ak­
cji żniwnej zorganizowanej przez 
PRZZ.

Pracownicy Państwowej Rozlewni 
Piwa w liczbie 33 przepracowali do­
datkowo 297 godzin o równowarto­
ści 26 tys. zł.

Pracownicy Poznańskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego zobo­
wiązali się wykonać przez dalszy 
okres 3 miesięcy plan produkcyjny 
w 130 proc, i ponadto wyjechali z 
ekipą na wieś produkcyjną do prac 
żniwnych.

Pracownicy Zespołu Rolnego An­
toniny postanowili utworzyć koło 
samokształceniowe i poza tym wy­
wiązać się jak najprędzej z akcji 
żniwno-omlotowej.

Pracownicy Sandomiersko - wiel­
kopolskiej Hodowli Nasion zobo­
wiązali się poza normalną pracą, 
która wchodzi ze swego charakteru 
w zakres żniwno-omłotowej, wziąć 
udział w żniwach Ośrodka Kultury 
Rolnej Antoniny.

Prac°wnicy SPB, grupa robót bu­
dowlanych, wykona plan miesięcz­
ny do 27 bm. Stolarze i ślusarze 
podwyższą plan produkcji o 10 pro­
cent. Wartość tych wszystkich prac 
równa się sumie 1,5 mil. zł. 

powołany zarząd, w skład któ­
rego weszli ob. ob. Edward 
Cierpiatka, Andrzej Walczak 
i Bolesiaw Świniarski. Siedziba 
zarządu mieści cię w Kaliszu 
przy ul. Dobrzeckiej 7.

Spółdzielnia jest nastawio. 
na na produkcję koronek o- 
zdobnych, ręczne malowanie 
tkanin, produkcję tkanin je­
dwabnych oraz rozwinięcie 
działalności produkcji cha. 
łupniczej ludowo artystycz­
nej. Ważnym jest, że chałup, 
nicy dostarczający towar do 
spółdzielni nie potrzebują wy­
kupywać żadnych świadectw 
przemysłowych ani kart rze­
mieślniczych, Wolni oni 6ą

Stanisław Cnotliwy, Edmund 
MoKsson, Ludwik Misiek, Ro® 
man Zydorczak, Antoni Śmigiel 
'i Tadeusz Szymczak — zobo­
wiązało się do końca sezonu 
lotniczego (tzn. mniej więcej do 
.października):

uzyskać 6 warunków do zło. 
tej odznaki szybowcowej,

podjąć próbę pobicia krajo* 
wego rekordu przelotu szybów® 
cowego docelowego powrotne* 
go,

przeszkolić jednego z pilotów 
eskadry na kursie pilotażu sil® 
mikowego,

urządzić dodatkowo 10 go« 
dzbn wykładów z meteorologii 
dla sekcji szybowcowej i 5 go® 
dżin wykładów polityczno*wy* 
chowawczych.

A oto jakimi wynikami może 
się poszczycić od kwietnia br. 
Ostrowska Eskadra Sześciolat® 
ki: zdobyto 5 srebrnych odznak 
szybowcowych, wykonano 34 
przewyższenia ponad 1000 m i 
19 przewyższeń ponad 2000 m, 
wykonano' kilka przelotów po. 
nad 100 km, uzyskano jeden 
warunek do zdobycia złotej od» 
znaki szybowcowej, a jeden z 
członków tej eskadry wykonał 
najdłuższy powojenny przelot 
otwarty — długości 380 km.

(hk)

KROTOSZYN
Zebraniu Zw. Inwalidów Woj. 

R. P. 1 Zw. Bojowników o Wolność 
i Demokrację w Krotoszynie prze­
wodniczył ob. Franciszek Kowalski 
Referat z okazji 6 rocznicy „Mani­
festu Lipcowego" wygłosił ob. Pi- 
lujski, Agresję zaś amerykańską 

ob. Durski. Po 
uchwalili rezolu- 
przeciw agresji 
Korei. Zebrano

w Korei omówił 
referatach zebrani 
cj‘ę protestującą 
amerykańskiej w

Ina ofiary tej wojny 1310 zł. (fk)

również od wszelkich podat­
ków. Spółdzielnia zapewnia 
im całkowitą swobodę dzia­
łania. (set)

Czego brak Gostyniowi?
Handel uspołeczniony w naszym kraju zatacza coraz szers 

sze kręgi. W niedługim czasie obejmie on już wszystkie pla* 
cówki handlowe i zaspakajać będzie potrzeby każdego oby* 
watela. a przede wszystkim człowieka pracy.

Z całą pewnością możemy 
powiedzieć, że każdy mieszka® 
nieć Gostynia pragnie, aby w 
jego mieście powstała tak waż* 
na placówka handlu uspołecz® 
nionego, jakim jest — Pow­
szechny Dom Towarowy. Za® 
potrzebowanie miasta, liczące* 
go przeszło 8.000 mieszkańców, 
jest duże j różnorodne. Tylko 
Dom Towarowy może zlikwi® 
dować narzekania na braki, a. 
to przez szeroki asortyment to* 
warów oraz czas sprzedaży w 
godzinach późniejszych, niż 
dotąd się praktykuje w skle® 
pach prywatnych. Na uwagę 
zasługuje również dobra orga® 
nizacja pracy PDT, dostosowa* 
na do wymagań społeczeństwa.

Gostyniacy pozostają w na® 
dz^ei, że dzięki inicjatywie od®

stosunku 1:0.

pu*

Kole;orz (Piła) ■ O 
Kolejarz (Kościan) I ■ V
Zawody w piłkę nożną ro» 

zegrane ostatnio w Kościanie o 
wejście do klasy A wygrał 
„Kolejarz" Piła z „Kolejarzem" 
Kościan w

Drużyna gospodarzy sprawi* 
ła licznie zgromadzonej 
bliczności przykrą niespodzian* 
kę. Jest to bowiem pierwsza 
porażka kośćiańskiego „Koleją® 
rza‘‘ w rozgrywkach finałowych 
i to na własnym boisku. Roze­
gra on jeszcze 2 mecz® z „Bu* 
dowlanymi" — Zabikowo i 
„Związkowcem" — Gniezno.

Interwencje „Głosu" skutkują
Urządzenie sklepowe dla Gmin­

nych Spółdzielni pow. Wolsztyn do 
nowootwartych sklepów będą wy­
konane jeszcze przed końcem sierp­
nia br. Budowa magazynu materia­
łów budowlanych w PZGS w Wol­
sztynie będzie rozpoczęta w ciągu 
najbliższych dni.

' x
Na terenie m. Gubina uruchomio­

na zostanie jadłodajnia, którą pro­
wadzić będzie Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska".

x
Sufit w przedszkolu w Osowej 

Sieni został wyremontowany 1 od­
nowiony.

x
Dla usunięcia niedociągnięć w 

pracy zarządy gminne Spółdzielni 
Dębie-Kosierz i Lubsko-Górzyn zo­
stały połączone. Zaopatrywanie 
G. S. przez PZGS jest usprawnione,

Na wsi tętni życie sportowe

Zawody w Błotnicy
Mimo deszczowej pogody 

pierwsze zawody sportowe na 
terenie gromady Błotnica udały 
się znakomicie i wzbudziły wiel­
kie zaintereso-wnie wśród lud- 

powjednich czynników swego 
miasta w niedalekiej przyszło* 
ści otrzymają upragniony — 
Powszechny Dom Towarowy i 
nie będą już zazdrościli tego 
innym miastom, (sz)

Z Miejskiej Górki
tlonosia:

W ramach łączności miasta 
ze wsią załoga Cukrowni w 
Miejskiej Górce zobowiązała 
się wysłać ogółem 10 ekip po 
40 ludzi do akcji żniwnej. O- 
becnie po zakończeniu prac za­
łoga może się wykazać tym, że 
nie tylko zobowiązanie swoje 
wykonała, lecz przekroczyła je 
o 50 proc., gdyż wysłała 15 ekip 
— łącznie 600 ludzi. M, in. za­
łoga pracowała w spółdzielni 
produkcyjnej Piaski, PGR Rosz- 
kówko i Dłoń oraz w Oczkowi- 
cach.

Dla dzieci pracowników 
swoich Cukrownia w Miejskiej 
Górce w lipcu urządziła kolonie 
letnie w Dorni ni cach pow. Lesz­
no. Na kolonie te wyjechało o- 
gółem 55 dzieci. Dzieci czuły 
się tam znakomicie. W dniu za­
kończenia kolonii dzieci wyra­
ziły kierownictwu podziękowa­
nie za tak piękne wakacje oraz 
wystąpiły z deklamacjami i in­
scenizacją. Z żalem opuszczały 
swoje miejsce radości.

Bronisław Kot

tak, że ludność wiejska nie spoty­
ka się z brakiem artykułów pierw­
szej potrzeby.

x
Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­

dowlane otrzymało polecenie z pre­
zydium MRN w Kaliszu wykonania 
remontu balkonów w domu przy ul. 
Buczka nr 9.

l KRONIKA
SIERPIEŃ

Środa

Alfonsa

Słońce w.: 4.12 
zach.: 19.45 

Księżyc w.: 21.17 
zach.: 9.14

Szukalski
3. Ziomek

ności wiejskiej. Bardzo zacięty 
był czwórmecz lekkoatletyczny 
pomiędzy najżywotniejszymi w 
powiecie Ludowymi Zespołami 
Sportowymi. Zwyciężyła Błot­
nica (77 pkt.), przed Niałkiem 
(71), Kębłowem i Powodowem 
(45).

Pięknie wypadła propagando­
wa defilada wszystkich LZS-ów 
ulicami wioski. Zawody, choć 
przeprowadzone na miejscowym 
pastwisku, dały kilka dobrych 
rezultatów. Bieg na 100 m, 1500 
m i sztafetę olimpijską prze­
prowadzono z konieczności na 
ulicach wioski.

Wyniki czwórmeczu: 100 m 
— 1. Ratajczak (Niałek) 11,4;
2. Adamczewski (Błotnica)
12,1; 3. Rosiński (Powodowo) 
12,3. 1500 m — 1. Kusik (Błot­
nica) 4,52,0; 2.
(Niałek) 4:52,9;
(Kębłowo) 4:54,5. Sztafeta o- 
limoijska — 1. Błotnica —
4:08,2; 2. Niałek — 4:08,8;
3. Kębłowo, 4. Powodowo.
Skok w dal — 1. Ratajczak 
(N;ałek) 601; 2. Wojtkowiak 
(Kłębowo) 530; 3. Adamczew­
ski (Błotnica) 527. Skok 
wzwyż — 1. Ratajczak (Nia­
łek) 1,55; 2. Wojtkowiak (Kę- 
bło.zo) 1,50; 3. Skwierzyński 
(Niałek) 1,40. Kula — 1.
Brychcy I (Powodowo) 10,47; 
2. Adamczewski II (Błotnica) 
10,43; 3. Herbik — ‘ '
10,17. Dysk — 1. 
(Powodowo) 26,04; 
dowski (Błotnica) 
Pukacki (Kębłowo)
W spotkaniu siatkówki LZS 

Błotnica pokonał LZS Niałka w 
stosunku 2:0. (kh)

(Błotnica) 
Brychcy I 
2. Lewan- 
25,15; 3.
23,80.

Kronika kaliska
Z działalności Ligi Kobiet. 

Ob. Jadwiga Wieszczkowa w 
referacie- który w, Kaliszu wys 
głosiła na odprawie przewodni, 
czących i sekretarek kół Ligi 
Kobiet z pow. kaliskiego twier; 
dziła. że dotychczas zagadnie, 
nie nowych kadr nie zostało 
na terenie Ligi właściwie pos 
traktowane. Należy przystąpić 
jeszcze energiczniej do szkole, 
nia kobiet pod względem ideos 
logicznym i zawodowym, a do. 
piero wówczas wysuwać na ods 
powiedzialrlfe stanowiska. Nad 
wysuniętymi zaś należy rozto. 
czyć troskliwą opiekę. Po przes 
mówieniu delegatki ORZZ ob. 
Szymletowej w dyskusji poru, 
szano zagadnienia Rad Kob e; 
cych. Celem uczczenia Manife. 
stu PKWN zebrane kobiety pos 
stanowiły wziąć czynny udział 
w akcji żniwnej. (za)

Pracownicy poszukiwani
Rutynowanego głównego księgowego-bilansistę 
przyjmie P. C. L. P. N. „Las" Ekspozytura w Po­
znaniu, ul. Słowackiego 13, tel. 37-77. K1717
Formierzy, przyuczonych formier^y 1 robotników 
do odlewni metali kolorowych zatrudni natych­
miast Państwowy Przemysł Miejscowy — Za­
kład M. O. 13 „Argo" — Poznań-Starołęka, Sta- 
rołęcka 19. K1695
4 nauczycielki i 3 wychowawczynie poszukuje 
od 1 września 1950 r. Państwowy Zakład Wy­
chowawczy żeński w Cerekwicy. Bliższe infor­
macje udzieli dyrekcja Zakładu w Cerekwicy, 
poczta Wojciechowo pow. Jarocin. K1699

•••••••••••••••••••••••••••••a 
9' •
» Wszystkim Krew- S
• nym, Znajomym, Ko- S
• leżankom i Kolegom »
• za złożone życzenia i ;
• kwiaty z okazji nasze- ;
• go ślubu a przede •
J wszystkim Ks. Prefek. • 
! towi Witkowiakowi i • 
! OO. Karmelitom •
• składamy staropolskie I 
; Bóg zapłać!• •
• Włodzimierz 1 Teresa •
• x Ludkiewiczów I
• Grześkowiakowie !
• Poznań w lipcu 1950 !
: 5»6og :
•••••••••••••»••••••••••••••«•

Różne

Wolne posady
Pracownia Malarska. Grunwald­
zka 3. tel. 517-14, przyjmie 
malarzy i chłopca do posyłek 
zaraz._____________ , K1712
Pomoc domowa do 2 dzieci 
potrzebna. Daszyńskiego 189, 
domek 31. Zgłoszenia od go- 
dziny 16,00,__________ 5975g
Fotograflstka potrzebna. Oferty 
życiorysem do Głosu Wielko- 
polskiego dla 2418,________
Plebania wiejska, nieduża po­
szukuje zaraz gospodyni samo, 
dzielnej, kulturalnej, do 1 oso. 
by. Warunki dobre. — Oferty 
krótkim życiorysem Głos Wiel­
kopolski dla 2417.

OGŁOSZENIA DROBNE 8
Sprzedam okazyjnie motocykl, 
setkę, rower, zegarek „Longi- 
nes". Niska 4 m 1. 5998g
Sachs 100 cm* sprzedam. Ża- 
bikowo Niezłomnych 2.
 5995g 
Tragarze budowlane sprzedam. 
Informacje: tel. 41-22, do go- 
dziny 9.00, _________
Maszynę Singera. damska — 
sprzedam. Ul. Dąbrowskiego 
nr 45 m 4.__________ 5958g
Sportke nowa tanio sprzedam 
Wawrzyńca 26b. m. 4. K1711

Ule z rojami sprzedam. Adres 
wskaże Glos Wlkp, nr 6012g.
Motocykl oryginalny DKW 250, 
w pierwszorzędnym stanie — 
sprzedam. Zgłoszenia: Wągro­
wiec. telefon 140. 2252p

Kupna
Kuplę lodówkę większą, szpry- 
cę cylindrowa. Kościelna 22 
rzeżnictwo,____________6019g
Maszynę do szycia ..Singera" 
kupie. Oferty Glos Wlelkopoi- 
ski dla 5984g.______________
Kuple domek (willkę z ogro­
dem) w Poznaniu lub przy Po­
znaniu. Oferty Glos Wielkopol­
ski dla 6024g.

Wolne lokale
Garaż 17 m* magazyn 25 m*.
Limanowskiego 12. m. 9 
____________________ 6009g
Mieszkania 3 pokoje kuchnią, 
łazienką, wylątftone za zwro. 
tem remontu. Telefon 68-40. 
godz 8—9. 5980g

Zguby
Zgubiono legitymację Uniwer­
sytetu Poznańskiego na nazwi­
sko Antonina Gutschówna 
____________________ 2419p
Zgubiono kattę rowerową. — 
Wacaw Dąbrowski, Zielona 
Góra 1 Maia 23. K171g

TBATRT
WIELKI — nieczynny
POLSKI — dziś i codziennie o godz. 19.30 „Bry­

gada szlifierza Karhana" W. Kani z udziałem B- 
Freitażanki, S. Łopuszańskiej, T. Maślińskiej, J. 
Sachnowskiej, M Sierskiej, J Andrzejewskiego, 
H. Drygalskiego, H. Gajdeckiego, M. Gazdy, J 
Kordowskiego, Z. Kotarskiego, M Mroczkowskie­
go, F. Płonki-Fiszera, J. Skwierczyńskiego, B. Za- 
tońskiego 1 J Żywca.

NOWY; dziś i codziennie o godz. 19.30 — „Wielki 
człowiek do małych interesów** Al. Fredry w re­
żyserii St. Orzechowskiego z dekoracjami J Ko­
sińskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 1 codziennie o go­
dzinie 20 — „Moralność pani Dulskiej*' G. Zapol­
skiej z udziałem czołowych sił zespołu.

MŁODEGO WIDZA — nieczynny
KINA

Apollo — do niedzieli — nieczynne; Bałtyk — 
o godz. 15 30, 18 i 20.30 „Hrabia Monte Chrlsto“ 
cz. II; Riaito — o godz 15.30, 18 i 20.30 „Hrabia 
Monte Christo** cz. I; Muza — o godz. 14, 18, 18 i 
20 „Klęska szpiega**; Warta — o godz. 14 i 16 „Bo­
haterowie pustyni**, o godz. 18 1 20 „Wieczna Ewa**; 
Letnie (Park Targowy) — o godz. 17, 19 i 21 „Nie­
bezpieczeństwo śmierci**.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

Od 10 do 19 *
Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 18) 

— otwarte od godz. 9 do 14.30.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn Oświatowa Czytelnik' 
Redaktor naczelny: łan Zaglarski 

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Gra’i-.zne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wrodrebninne 
 Zakład Główny w Poznaniu K—1- *1874

Welony, suknie ślubne najmod­
niejsze wypożyczam welony 
upinam Mickiewicza 28 

5472g

RADIO
Środa dnia 2 sierpnia 1950 r. 

PROGRAM II 
(Pala Poznania 249 m) 

405 Gimnastyka; 6.15 Kon­
cert: 6.45 Dziennik; 7.10 Gi- 
mnastyka; 7 20 Muzyka; 8.00 
Streszczenie dziennika poran­
nego; 8.05 Aktualności Po­
znania I program dnia; 8.15 
Muzyka; 8.20 Poradnik gospo­
darstwa domowego; 8.30 Prze­
rwa; 11.57 Sygnat czasu I hej­
nał z Wieży Mariackiej; 12.04 
Dziennik; 12.30 Audycja dla 
wsj; 12.45 Na swojska nutą; 
1315 Ludzie wsi; 13.30 Kon­
cert; 14.15 Rapsodie różnych 
kompozytorów; 14.55 Koncert 
solistów. Wykonawcy. Aleksan. 
der Peresada — flet, Aleksan­
der Klonowski — tenor. Hiero­
nim Szperka — akomp.; 15 30 
Audycja dla dzieci; 16.00 
Dziennik; 16.20 Muzyka rdsyj- 
ska Wykonawcy: Igor Mikulin 
— bas łan Wasilewski — róg, 
Hieronim Szperka — akomp ; 
16.45 Z wędrówek po naszym 
województwie; 17.00 Muzyka; 
18.20 łan Michał Haydn — 
Dlvertlmento D-dur; 18 40 

Rozmówki biurokratyczne'* — 
audvcja satyryczna; 19.00 Au­
dycja G*ówn. Kom. Kult Fi- 
zycznel: 19.15 Koncert: 20.00 
Dziennik: 20.40 Muzyka: 21.00 
Koncert Chopinowski: 22.20 
Petnrński driennik wieczorny; 
2255 Muzyka symfoniczna: 
23 00 Ostatnie wiadomości;

Nauka
Tańców nowoczesnych, narodo- 
wych. step, wyucza M. Szczu. 
rek, Zeylanda 2._______5910g
Jazdy samochodem motocy. 
kłem dobrej obsługi pojazdów 
mechanicznych uczy szko’a 
kierowców Auto-Ster Poznań. 
Mickiewicza 36. Początek kur­
su 3 sierpnia. Wpisy od 1 sier. 
pnia W lipcu ferie letnie — 
szkoła nieczynna. 4578g

Sprzedaże
Pianina, fortepiany krzyżowe 
różne marki poleca Betting. 
Leszno Wlkp__________ K164*
Willę komfortową, Ostroroga 
2 500 000: willę wolnym mie. 
szkaniem So:aczu. kamienicę, 
idealną połowę 1500 000; — 
parcele 8900 m’ przy trolley- 
busie 1000 000 sprzeda Me- 
telski Marcina 23. 5918g
Kolczyki i pierścionek brylan. 
towe, zegarek ręczny. Słowac. 
kiego 37, m. 2. 6029g
Futro sealowe okazyjnie. Ma- 
zowiecka 4 m. 1 od 17.00. 
_____________________ 5977Ż 
Bedford ciężarowy. 2,5 tony, 
na chodzie sprzedam. Jastrzęb­
ski, Poznań, Kochanowskiego 5 
m 9 telefon 29-57 lub 65-97 
_ ___________________ 6022g 
Gospodarstwo 40-morgowe, zie­
mia pszenna, sprzedam, wpła­
ta 500 000. Resztówka 80- 
morgowa. blisko Poznania — 
1 200 000 oraz domy, wille, 
parcele poleca Dutkiewicz. Da. 
szyńskiego 59.________ 6000g

Automatyczne urządzenie do 
wody basen na 400 1. — Pi­
lecka 10 6004g

nauczycielka

Dnia 1 sierpnia 1950, zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy mąż, naj­
troskliwszy ojciec, teść i dziadek, śp.

moja ukochana Jedyna siostra i nasza droga 
ciocia, zasnęła w Panu w dniu 31 lipca 1950, 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. 
o godz 17.45 z kaplicy Szpitala Powiatowego 
w Kościanie.

Stroskani
siostra, bratanki i rodzina

Kościan — Poznań — Podzamcze

Wacław Górski
mistrz piekarski

przeżywszy lat 63
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

czwartek, 3 bm. o godz. 10 po czym ekspor- 
tacja zwłok na cmentarz parafialny w Dą 
brówce-Kościelnej, pow. Gniezno

o czym donoszą w smutku pogrążeni 
„ - -j, „ żona i synowiePoznan, Środka 3
Osobnych zawiad ;ień nie wysyła się 6016g

Dnia 31 lipca 1950 r., zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

z Senatorów

Anna Slefaniakowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 

o godz. 16.45 z kaplicy cmentarza Bożego 
ta na Dębcu.

W ciężkim żalu pogrążeni 
siostry i rodzina

Poznań, Kwiatowa 5 m. 4.

Dnia 31 lipca 1950 zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach

mgr Antoni Chmlelecki
prof. Państw. Szk. Ogóln st. lic. nr 1 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 sierpnia 

o godz. 16 na cmentarzu w Junikowie.
W Zmarłym tracimy drogiego i najlepszego

Kolegę, a młodzież kochanego wychowawcę 
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie 1 ucznio­
wie Państw. Szk. Ogóln. st. Uc. nr 1 

4026g w Poznaniu

Dnia 31 lipca 1950 r., zmarł nagle, namaszCzo- 
ny Olejami św., mój najlepszy, najukochań­
szy 1 nigdy niezapomniany mąż, ólczulek, syn, 
orat, zięć, szwagier i wujek, śp 

Antoni Chmielecki 
mgr biologii

przeżywszy lat 42
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 sierp 

nia o godz 16 z kaplicy cmentarza w Juniko 
wie. Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona 
zostanie w piątek. 4 bm o godz. 8 w kościele 
św. Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej.

W ciężkim nieutulonym smutku pogrążeni 
iona, córeczka i rodzina

Poznań, Grunwaldzka 117Chojnice. Starogard. Wrocław. Puszczykówko

a
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„HRABIA MONTE CHRISTO" część II
czyli „złoto jest wszystkim"

„Poezja filmu rodzi się z prawdziwości" — po­
wiedział kiedyś głośny reżyser francuski, R. Cie­
nieni. O słuszności tego twierdzenia przekonujemy 
się po obejrzeniu nieprawdziwych przygód z nie­
prawdziwego życia bohatera filmu „Hrabia Monte 
Christo".

Przypomnijmy sobie perype­
tie Edmunda Dantes: niewinnie 
posądzony i równie niewinnie 
wtrącony do więzienia, po przy­
padkowym zdobyciu fortuny, 
poświęca resztę swego życia 
zemście. I jakiej zemście! Wy­
tworny hrabia nie bruka swych 
rąk morderstwem. Potęga złota 
plus ludzkie namiętności wyrę­
czą go w tym lepiej i bezpiecz­
niej. Ta wyraźna apoteoza oso­
bistej zemsty i najpodlejszej in­
trygi może narzucić mniej wy­
robionemu widzowi przekona­
nie, że nie ma nad intrygę i 
zemstę piękniejszych zadań w 
życiu. O szkodliwości podob­
nych „zasad" — zwłaszcza w 
odniesieniu do młodzieży — 
nie trzeba się chyba rozwodzić.

Przypatrzmy się teraz z kolei 
drugiej „prawdzie" lansowanej 
przez Dumasa i film o jego 
powieści. Aby poszkodowany w 
pierwszej części filmu bohater 
mógł się mścić w drugiej, musi 
znaleźć, „odkryć" — jak się to 
zwykło pisać — skarb, oczywi­
ście ukryty na bezludnej wy­
spie. Dopiero wtedy rozwijają 
się w pełni jego zemstotwórcze

talenty. Złoto przeobraża nie­
znanego Edmunda Dantes w 
hrabiego Monte Christo, złoto 
zdobywa mu „przyjaciół", złoto 
umożliwia wypełnienie jego 
zbożnej misji życiowej, ba, zło­
to stawia go na piedestale o- 
brońcy uciśnionych, słowem — 
złoto jest wszystkim.

Nic dziwnego, że „Hrabia 
Monte Christo" cieszył s;ę i na­
dal się cieszy powodzeniem o- 
kreślonych warstw. Aleksander 
Dumas potrafił zagrać na dro- 
bnomieszczańskim czytelniku, 
tak, jak hrabia Monte Christo 
na wykolejeńcu Caderousse. 
Potrafił zagrać „magią" złota, 
skierować marzenia pobożnego 
kupca w nieprawdziwą krainę, 
gdzie żyją szczęśliwi odkrywcy 
skarbów, wytworni hrabiowie 
Monte Christo. Te bzdurne mi­
raże nie zachwycą nas dzisiaj 
zupełnie. Inne mamy pojęcia o 
świe-cie, inne znamy siły, które 
nim kierują. Natomiast zagad­
nienie walki z tyranią rządu i 
samowolą prokuratorów w ro­
dzaju kanalii Yilleforta usunię­
to w filmie zupełnie w cień.

Te przysłowiowe szydła wy-

| łażące z dumasowskiego worka J skich dekoracji. W ogóle dru- 
prześądzają o tematycznej war­
tości filmu. „Hrabia Monte 
Christo” nie daje nam nic.

A jak wygląda obraz ze stro­
ny artystycznej?

Scenariusz drugiej części wy­
raźnie poprawił się: akcja, 
dzięki ograniczeniu się do jed­
nego, głównego wątku, zyskuje 
na zwartości i przejrzystości. 
Praca reżyserska polepszyła się 
jednak nieznacznie, wykazując 
w dalszym ciągu brak inwencji 
i płytkość ujęcia,

Niewiele lepiej spisują się 
aktorzy. Oglądając drewnianą 
Mercedes i nijakiego 
mimo woli zaczynamy 
za artyzmem. Michele 
czy Pierre Blanchar. 
scena, kiedy Mercedes przycho­
dzi do dawnego narzeczonego 
— obecnie hrabiego Monte 
Christo — by prosić o łaskę 
dla syna, jest pod względem 
aktorskim bez zarzutu i zasłu­
guje na szczerą pochwałę. Z 
postaci drugoplanowych dość 
dobrze wypad! Bertuccio i miej­
scami Caderousse.

O zdjęciach trudno coś po- 
i wiedzieć, gdyż większość z nich 
I robiona była na tle bardzo kiep-

Dantesa 
tęsknić 

Morgan 
Jedynie

goizędność obsady aktorskiej, 
brak należytego wyposażenia 
dekoracyinego, a nawet sam 
wybór tematu spowodowany zo­
stał warunkami okupacyjnymi, 
w ‘akich ten film nakręcono.

Ale fakt ten tłumaczy arty­
styczne niedomogi „Hrabiego" 
tylko po części. Na nieudolność 
trlmu złożyły się przyczyny o 
wiele ważniejsze. Z niepiawdzi- 
we, tematyki nie może narodzić 
się prawdziwa poezja. Bariery, 
dzielącej „Hrabiego Monte 
Christo” od takich dzieł kine­
matografii francuskiej jak „Lu­
dzie za mgłą" czy „Bitwa o szy­
ny” nie wyznacza długość o- 
gonków przed kasą, lecz nie­
zmienne prawa, rządzące sztu­
ką. Janusz Biniek

Ogniwo (Kr.) —
Zw. Warta

W najbliższą niedzielę, dnia 
6 bm, grać będzie w Poznaniu 
drużyna „Ogn‘wo-Cracovia” ze 
,Związkowcem*Wartą”. Atrak« 
cyjne spotkanie powyższych 
drużyn odbędzie się na boisku 
„Warty” przy ulicy Rolnej 35. 
Bilety są do nabycia w przed­
sprzedaży. która odbywa się w 
firmie Haendel Poznań, ul. 
Walki Młodych 10a

5 rehordóu

ustanawiają lekkoatleci ZSRR i Wągier

83>

Gdy Martę zastąpiła przy bufecie jed* 
na z jej koleżanek biurowych, włączyli 
się z Piotrem do zabawy. Tańczyli wab 
ca Piotr nie miał wielkiej wprawy w 
tej trudnej sztuce- potykał się o kępki 
trawy i deptał nowe pantofle Marty-

— Piotruś, dlaczego nic nie mówisz?
— pytała.

— Patrzę jak ludzie się bawią.
Orkiestra z whlca przeszła na oberka. 

Głośno bił bęben, aż tańczący w pierś 
siacn czuli jego uderzenia. Zawirowały 
pary, podniosły się spódnice dziewcząt, 
odsłaniając ich opalone uda> chłopcy 
przytupywali z całych sił. wznosząc tu* 
many kurzu.

Piotr i Marta opuścili krąg tańczą^ 
cych. Weszli w cień. Usiedli.

— Piotrusiu, popatrz na mnie. Mnie 
się czasem zdaje. że ty mnie w ogóle nie 
zauważasz. Nie tylko tu, ale i w domu
— w głosie Marty brzmiał wyrzut.

Gdy spojrzał na nią opuściła powie* 
ki. Zaczerwieniła się. W ostatnich cza* 
sach bardzo wypiękniała, opaliła się 
nie wiadomo kiedy, bo przecież całymi 
dniami stała przy desce kreślarskiej, 
dniami i nieraz wieczorami. Słońce ją 
widocznie lubiło, korzystało z każdej 
okazji- by pozostawić na jej twarzy, 
szyi i obnażonych ramionach- swój 
ty ślad.

Piotr był jej słowami zdziwiony, 
samo jak owego wieczora, gdy go 
tała: „Piotrze- jak ciebie wygnać z 
ca?"

Ich życie małżeńskie płynęło rytmem 
równym bez wstrząsów. Widywali się 
właściwie tylko wieczorami, czasem 
przelotnie W dzień zamieniali z sobą 
kilka słów, gdy Piotr przypadkiem w 
poszukiwaniu Małynicza czy Rodeckie* 
go przechodził przez kreślamię.

zło*

tak 
py= 
sen

Wieczorami bywał tak zmęczony, źe 
zjadał szybko kolację i kładł się spać. 
Czasem jednak sen nie przychodził, 
myśli o kopalni wypełniały jego głowę. 
Wówczas opowiadał Marcie o swoich 
kłopotach, powtarzał jej rozmowy z gór* 
nJkami. Słuchała go uważnie, czasem 
rzuciła radę, z której chętnie korzystał. 
Ale to prawda, nie znajdował dla niej 
czasu, dla niej samej, ani dla niej, ani 
dla Pawła.

To stwierdzeni, słowa Marty wypo* 
wiedziane przed chwilą, zabolały go..

Sięgnął po jej rękę.
— Żyjesz obok mnie, taka piękna. ta= 

ka moja taka mądra żona, a ja gonię 
naprzód jak wyścigowy koń — powie* 
dział cicho.

— Nie drwij.
— Nie drwię, jestem winien. Wszyst* 

ko co mnie dotyczy, co dotyczy moich 
własnych spraw, odkładam na później, 
kiedy będę mógł sobie powiedzieć: ,>te= 
raz odpocznę“.

— Nigdy tak nie będzie. Ty biegniesz 
ciągle n'aprzód. Ciebie nic nie zatrzyma 
i ja zatrzymać nie chcę. — Orkiestra 
znów zagrała, Marta mówiła teraz gło* 
śniej — ale pragnę być bliżej ciebie. 
Rozumiesz. Chcę wiedzieć co myślisz, 
co czujesz. co zamierzasz. Jesteś zam* 
knięty w sobie wraz ze wszystkimi swois 
mi strapieniami i radościami. Ciebie mi 
brak- nie twojej obecności, bo przecież 
jesteś przy mnie, ale ciebie samego, 
no.-, nie umiem się wyrazić. Kiedy kre» 
ślę plany, zawsze czuję. że spełniam 
twoją wolę, że buduję to co ty chcesz 
zbudować. Moje szkice są mi przez to 
bardzo drogie.

Słuchał jej milcząc z pochyloną gło* 
wą. Przesypywał w ręku suchy, lotny

piasek. Chciał się na nią gniewać, 
chciał jej powiedzieć, że on s:ę zmienić 
nie potrafi- Ale jej słowa wzruszały, 
więc milczał.

— W styczniu przed dwoma laty 
szłam tędy z twego polecenia. Bałam 
się bardzo- ale wiedziałam że jesteś 
myślą przy mnie, że nie mogę się co* 
fnąć. bo ty mi zaufałeś... No a‘ po tym 
sam wiesz ,. Ja nie jestem bohaterką. 
Zwykłą sobie kobietą...

Podniósł s:ę z ziemi i ruszył w las. 
Towarzyszyła mu.

— Dokąd idziemy? — spytała.
Nie odpowiedział.
Szli zboczem Barbarki. Słońce świe= 

c:ło im w oczy.
— W którym miejscu Niemcy ciebie 

postrzelili? — spytał.
— Nie wszystko jedno?
— Tu były ich okopy — wskazał rę* 

ką na piaszczysty wykop powyżej. Wy* 
śc e szły drogą?

— Tak. Tu właśnie poczułam ude* 
rżenie. Tu gdzie w tej chwili jesteśmy.

Zatrzymał się i objął ją ramien em.
Twarz mu się zmieniła, dawna wo* 

jenna zawziętość skaziła jego rysy.
— Marto- wszystko co teraz robię 

Wszystko co w sob:e chowam. Wszyst­
ko. całe moje życie — po to aby nikt 
nie strzelał do bezbronnych dziewcząt, 
ani tu, ani w innym miejscu.

Uśmiechnął s:ę-
— Powiedziałaś mi wiele gorzkich 

słów. One są prawdziwe. Ja żyję ży* 
ciem innych- Tacy ludzie też muszą 
być. Ale teraz maszyna którą obsługuję, 
no kopalnia wiesz — nareszcie ruszyła. 
Pierwszą walkę wygrałem- wygraliśmy 
ją oboje. Głowę mam wolniejszą, dziś 
po raz pierwszy doszedł do moich uszu 
gwizd jakiegoś ptaka, gwizdałem razem 
z nim-

Czajka zagwizdał cieńko, na jakąś 
bardzo skoczną nutę. Oczy mu się 
śmiały.

— Piękny dzień mamy dziś — powie* 
dział.

Marta przypadła do niego-
— Kocham ciebie. Piotruś. Takim jak 

jesteś. Właśnie takim
(Ciąg dalszy nastąpi)

W pierwszym dniu międzypaństwowego meczu lekkoatlety­
cznego ZSRR — Węgry, rozgrywanego na stadionie Dynamo 
w Moskwie, ustanowiono 5 nowych rekordów krajowych, w 
tym 3 Związku Radzieckiego.
Rekord ZSRR poprawiła szta­

feta kobieca w biegu 4X100 
m w składzie: Malszyna, Du- 
chowicz, Czudina, Seczenowa. 
uzyskując czas 47,5 eek. Na tym 
samym dystansie ustaliła nowy 
rekord krajowy drużyna wę­
gierska (Tolnay, Lohasz, Egri 
Gyarmati) w czasie -48,2 sek. 
Nowy rekord ZSRR w sztafecie 
4X100 m ustanowili zawodnicy 
radzieccy Sucharew Korojew, 
Sanadze i Karakułów, któ­
rzy przebiegli ten dystans w 
40,9 sek. — w czasie o 0,7 sek. 
lepszym od dotychczasowego 
rekordu ZSRR. Jeszcze jeden 
rekord radziecki ustanowił 
Węetyusme w biegu na 1500 m 
— 3:50,4 poprawiając o 1 sek. 
rekord ZSRR, ustanowiony w 
ubiegłym roku na meczu z Cze­
chosłowacją. Weetyusme ukoń­
czył bieg na drugim nrejscu. 
W biegu na 800 m w- konku­
rencji kobiecej Bacskai — Wę­
gry zajęła dopiero trzecie miej­
sce, jednak jej wynik 2:18,2 
jest nowym rekordem krajo­
wym.

Duży sukces odniósł w rzucie 
młotem zawodnik radziecki Ka­
naki, wyprzedzając mistrza 
świata w tej konkurencji Wę­
gra Nemetha. Niespodziankę 
przyniósł również rzut dyskiem, 
w którym Szumska ZSRR uzy­
skała poza konkursem 46 m, 
wynik prawie o 1 m lepszy od 
rekordzistki świata Dumbadze, 
która wygrała tę konkurencję.

Pierwszy dzień zawodów 
przyniósł prowadzenie repre­
zentacji . ZSRR — 126:73 pkt.
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Windahl
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(Finlandia) —

Mistrzostwa świata w strze­
laniu z łuku rozegrane w Ko* 
penhadze zakończyły 
konkurencji kobiecej 
stwem Amerykanki 
3 254 pkt. przed 
(USA) — 2 919 pkt.,
(Szwecja) — 2 755 r>kt., 
kowską-Spychajłową — 
pkt. i Partanen 
2 623 pkt.

Mistrzostwo 
męskiej zdobył 
gen — 3 141 pkt. przed Holbe* 
nem (Dania) — 2 876 pkt.,
Reynoldsem (USA) — 2 854
pkt., Hadasem (CSR) — 2 803 
pkt. i Frcderiksenem (Dania) 
— 2 756 pkt.

Drużynowo w konkurencji 
kobiecej I n^ejsce zajęła Firn 
land a — 7 606 pkt., wśród
mężczyzn zaś zwyciężyła dru­
żyna Danii, zdobywając łącz­
nie 8 336 pkt.

w konkurenci! 
Szwed Deut-

Mężczyźni — 100 m: Sucha­
rew (ZSRR) — 10,6, 400 m:
Kijanienko (ZSRR) — 48,6, 110 
m p. pł.: Litujew (ZSRR) — 
15,0; 1500 m: Garay (Węgry)
— 3:49.8; 3000 m z przeszkoda­
mi: Sawenkow (ZSRR) —
9:15,0; skok wzwyż: Iliasow 
(ZSRR) — 1,95 m; skok o tycz­
ce: Hommonay (Węgry) —-
4 m; trójskok: Szczerbakow 
(ZSRR) — 15,66 m, rzut mło- 
tem: 1. Kanaki (ZSRR) — 57,35 
m, 2. Nemeth (Węgry) — 56,93 
m; pchnięcie kulą: Lipp (ZSRR) 
—16,65 m; rzut oszczepem: Jew- 
low (ZSRR) 66,40 m.

Kobiety — 100 m: Seczenowa 
(ZSRR) — 12,1; 800 m: — Wa- 
siliewa (ZSRR) — 2:13,5; skok 
v,' dal: Gyarmati (Węgry) —
5 84 m, przed Czucliną (ZSRR)
— 5,80 ’ ‘ - - -
(ZSRR) — 45,03 m.

Gyarmati (Węgry)

m; dysk: — Dumbadze

Imprezy żeglarskie
w Kiekrzu

Żeglarze wielkopolscy pizy* 
gotowują się bardzo starannie 
do regat o mistrzostwo Polski, 
które rozegrane zostaną na 
Jeziorze i 
od 5—14 
miennego 
mistrzostw 
ningi oraz 
nacje w poszczególnych klu­
bach do walki o zaszczytny 
tytuł mistrza Polski.

Dalszy program przewiduje 
w dniu 20 sierpnia regaty mło> 
dzieżowe, których organiz.cją 
zajmie się ZMP. regaty o 
„Białą Kotwicę” Włóku arzą, 
regaty jesienne organizowane 
przez Ogniwo-Jachtklub w dniu 
10 wrześnią. Zamknięc-e sezo­
nu nastąpi w dniu 1 paździer­
nika. W dniu tvm odbędą się 
legaty o „Błękitną wstęgę 
Kiekrza”. (p)

Kierskim w dniach 
bm. Dowodem su- 

przygotowania do 
są regularne tre- 

wewnętrzne elimi-

Wyd. MON 
„PRASA WOJSKOWA”
B. Niebylicki i T. Bunimowicz

I U
sfr. 176 ilustracji 76 zł 250 

Ilustrowana opowieść o wol­
nej Korei.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. KJ515
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Dwa rekordy Polski

*
51
■
■
w
B 
tt
•

na zawodach pływackich w Warszawie
Mimo zimna i deszczu rewia 

czołowych pływaków i pływa-- ski poprawił o 2 sek. należą- 
czek polskich na zawodach w cy do niego rekord Polski, u« 
Warszawie udała się. Uzyska* zyskując wynik 10:49,8. 
nie dobrych wyników, w tym 
dwóch rekordów Polski, św ad- 
czy o dobrym przygotowaniu 
czołówki pływackiej na za­
kończonym niedawno obozie 
w Bielsku.

Na 800 m dow. — Gremiów-

Powieść 
rysunkowa 
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Agapit
niem panienki i znużony podró­
żą — usnął. Twarz Agaty Gong 
zmieniła się teraz nie do pozna­
nia: nabrała wyrazu naprężenia 
Gdy kobieta stwierdziła w roz­
kładzie ’azdy, iż w tym wła-‘ 
śnie czasie pociąg zbliża się 
do stacji....

...zasunęła firanki na oknie i 
nachyliła się do Krupki. Nie 
wiedziała że z siatki bagażo­
wej obserwuje ją pilnie- małp­
ka Mimi.

Agata Gong uważnie przy­
słuchiwała s;ę oddechowi Krup­
ki. W przedziale panował pół­
mrok. Na korytarzu nie było

pasażerów. Wszyscy ułożyli 
się do snu (jak zawsze w po- 

» wieści, gdy chodzi o to, by nikt 
nie przeszkadzał złoczyńcom).

Gdy Krupka zaczął smacznie 
chrapać, Agata Gong wydoby­
ła z torebki mały flakonik o- 
tworzyła go i zręcznym ruchem 
zbliżyła otwór flakonu blisko 
nosa śpiącego Agapita.

Ale w tej chwili zerwała się 
z miejsca, jak zelektryzowana, 

* krzycząc przeraźliwie.. Coś ją 
gwałtownie szarpnęło'za włosy 
fkoloru blond i ondulowane).

Krupka obudził się. Jego 
pierwszym odruchem było szu­
kanie kontaktu elektrycznego.

. . Dru­
gim był Jera w czasie 11:18,8. 
Drugi ^rekordowy wynik osią­
gnął 
klas, 
kord 
go i 
miejsce zajął Nikodemski — 
6:10,0, 3. Kuklok — 6:11,2. 4. 
Szołtysek — 6:21,0.

Pozostałe wyniki:
100 m grzbiet: 

1:15,8, 2. Kekuś 
myr — 1:18,8, 4.

100 m dow. 1.
— 1:03,4, 
1:03,7, 3. Ciężki 
Gadzikiewicz — 
worski — 1:08,8.

Kobiety — 400 
kówna — 6.13,5. 
wicz — 6:14,0, 3 
6:21,4.

200 m klas.: 1.
— 3:11,0, 
3:12,6, 
4. Malinowska

100 m dow :
— 1:18,5, 2. Sobczakówna — 
1:2&,0 3. Kowalska — 1 :22,0, 
4. Dzikówna — 1:22,6.

200 m grzbiet: 1. Fifakow- 
ska — 3:21,8.

Skoki z trampoliny wygrał 
Bredlich, przed Brendlerem. 
W meczu piłki wodnej kadra 
waterpolistów pokonała dru* 
żyne pływaków 14:3 (4:1).

Dobrowolski na 400 m 
— 6:02,6. Poprzedni re- 
należał do Nikodemskie- 
wynosił 6:12,3. Drugie

1. Boniecki — 
1:18,2, 3. Ze* 
Wąs - 
Ludwikowski 

2. Mroczkowski —
— 1:05,8. 4.
1:08,7, 5. Ja-

m dow.: Dzi-
2. Przyboro- 
Kowalska —

Dobranowska
2. Pron ewicz —

3. Mrozowa - 307 6, 
■ 3:25,4.
1. Szymańska


